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Dr. ST. MĄCZEWSKI -  Lwów.

O przebiegu porodu.
Istnieje a foryzm łaciński,  k tó ry  głosi: „BelU el p a r -  

1 ns (lul)ins cvcn!us“ . Znaczy to. 'iż nie możemy przewi­
dzieć, jaki b idz ie  przebieg po rodu  f jak  sie poi ód skoń-  
czv, jak również  nikt nie  jest w sianie orzec,,, j ak  się po ­
toczy wojna ,  k lo ra  sie rozpoczęła ,  1 kto w tej wojnie  o d ­
niesie zwycięstwo.

Poród w tym aforyzmie  p o r o w n a n o  % wojną. Ifo­
r ó w  u a nie b a i d / o  t ra fn i  i Wi-ete mówiące, V, czasie w o jny  
giną setki i h s i ę ć y  zolnierz.N Bzeezą dowódcy  jes t  tak 
prowadz ić  a rmję,  aby s t ra ty  byty jaknajmnie jsze .  Podczas 
| )orodn zagraża niebezpieczeństwa) żyOfti matki  i ptodu.  
Poród, klói przebiega n ieprawid łowo.  w w a r u n k a c h  nie ­
korzys tnych ,  może pociągnąć za sobą  śmie rć  rodzącej i jej  
dziecka.  Nigd\  nie m o ż e n r  powiedzieć z góry,  jaki będzfo 
przebieg  porodu W yw iady ,  badan ie  zewnętrzne  i we-
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w nęt rzne  r o d z i e ,  da ją  nam  bardzo  dużo  momentów'  do 
lego, aby sądz.ć  o  przebiegu porodu .  Sąd nasz j e d n a k
0 przebiegli  po rodu  me może być  nigdy s tanowcze i oslu- 
leczny. Ten,  kio wyda je  abso lu tny  sąd a) lym, że dany
1 orórl odbydzie siy bez na jmnie jszych powikłań ,  a wiyc 
praw ni lowo,  pos tępu je  lekkomyślnie  i w\  stawia sobie św ia ­
dec tw o  nieznajomości  położnictwo Na |)odslawrie wi<Tkiiii 
s ta tys tyk zak ładów położniczych,  oraz na pods taw ie  d o ­
świadczenia  ustalono ,  że poród  p raw id łow y  u p ierwias tk i  
t rwa przeciytnie około 24 godzin, U wie loródki  zas około 
12 godzin Zdarza siy niejednokrotnio ,  iż p ie rwias lk a  ro 
dzi w  znacznie k ró ts zym  czasie, u w ielorodjki ordy poród  
t rwa  nieraz dos łownie  kilka goiłzln b y w a  j ednak  czysto 
i odwrotnie .  W  p ierwszym okresie po ro d o w y m  zdrowej  
rodzące j  i płodowa nie grozi ż a d n e  n i e b'e z jifi e e z e li­
s t w o .  Należy sobie /  lego faklu zdać sprawy.  Pon ie ­
waż  len okres  po rodu  t rw a  zazwyczaj ki lka luli ki lkanaście  
godzin położna,  a sys tu jąca  prze porodzie ,  ma dosyć  
dużo  czasu, a b y  odesłać rodzącą  do zakładu 1 mb wezwać 
lekarza,  skoro zatfważy jakieś  ni eprawidłowości ,  k lo reby  
uniemożliwiły poród  p rawid łowy.  T rnnspo r l  w  lym ok re ­
sie pono cło nie spowodu je  złych nas łyps łw

Inaczej pr zeds taw ia  siy sp raw a  wr TI okresie porodu.  
W lym okresie  rodzącej  i p łodow i  grozi już poważne  nie 
bezpieczeńsl\vo. Rodzącej bowiem grozo zakażenie,  jeżeli 
poród  bytl/ ie siy przedłuża ł  może nawet  wy s iąpić  p ę k ­
nięcie m acicy, co n s l  nieomal  rów noznaczne  ze śmie rc ią  
rodzącej ,  płodowi zaś skutk iem nadmiernego  t rw a n ia  po ­
ro d u  grozi śmie rć  z uduszenia.  Drugi  okres  p o r o d o w y  
jest  zatem jednym  z na jniebezpieczniejszych okresow po ­
r o d u  Nieiimiejytne postypow unie przez po łożną  wr II. 
okres ie  p o ro d o w y m  naraża,  j ak  z powwższego wynika  ro ­
dzącą  i jiłóil na  bardzo wielkie, niebezpieczeństwo,  N ie ­
właśc iwe  pos typowanie  w II. okresie p o r odow ym ,  jak np. 
czyste badan ia  we wnel rzm rodzącej,  zwieknnie  z w ezwa­
niem lekarza, skoro położna zauważyła  jakąś  mnvel po ­
zornie d r o b n ą  nieprawidłowmść,  prowadz i  w  nas lypslwic 
<lo lego, że skoro zostanie wreszcie  w ezw any  lekarz  do 
po rodu  lub też. gdy rodząea  zoslanii  ode s ła ną  do zak ładu 
pobiżniez.etgo, s tan c h o ro b y  wrskulek nadm ie rnego  jirze- 
d luża n  a siy II. okresu po ro d u  bydzie  laki, że imiemożl i-
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wi lekarzowi rozwiązania  rodzące j  LaKnn ś jm sobem  i tak i­
mi ś rodkami,  jakie  b y łyby  d la  niej w innych w a r u n k a c h  
najkorzystniejsze.  Sku tk iem p rzed łużan ia  się porodu ,  w y ­
s tępuje  u każdej  rodzącej  bez wyją tku  zakażenie macicy,  
co un iem oż l iw 'a  już lekarzowi w y k o n a n ie  pew nych  zabie­
gów, na jskutecznie jszych  dla r a to w a n ia  matki  i p łodu

W  myśl instrukcj i  dla .pobożnych — rola  położne j ,  
wezwanej  d-o rodzące j ,  ogran icza się do n a s tępu jących  
czynności :  położna w ip n a  przeprowadz ić  badan ie  noloż 
Tri oz £ i p rzekonać  się,( czy p o r ó d  przebiega prawidłowa);  
jeżeli spostrzeże jakąkolwiek ,  naw e t  d r o b n ą  n ie p r a w id ło ­
wość. w inna  na ty chm ias t  wezwać  lekarza.  Ażeby spos trzec 
w łaśnie tę nieprawidłow ość, w \ maga  się od położnej  wie ­
dzy, doświadczenia  i sumienności

Skoro II. okres  po ro d o w y  skończył  się szczęśliwie 
największe  niebezpieczeństw o może zagrażać *w Ul-ci in  

■okresie po ro d ó w \  m
Mówią - m o ż e — dlatego, że w lym  okresie  po- 

rodu  m an ą zazwyczaj  najwięcej  niespodzianek,  wreszcie 
W tym okresie  po rodu  roli i się na jwięcej  b łędów ,  które  
w konsekwenc j i  mogą d o p row a dz u '  do ka ta s t ro fy  W  każ­
d y m  p r z y p a d k u  po rodu  w 1 1 1 . okre-ae n a ro d o w y m ,  czyli 
łożyskowym (\V tym okresie  ma się urodzić  łożysko wraz  
z b łonam i) /  może wystąpić życiu rodzącej ,  zagrażający  
krwolok .  Nikt  abso lu tn ie  nie jest w s ianie  przewidzieć,  
c;zy wr d a n y m  w y pa dku  będzie  k rw o tok ,  czy też n iw '  Są. 
pew ne  objawy,  k tó re  n a p ro w a d z a  m ogą  po łożną  na to, 
że k rw otok  może wystąpić ,  o 1 macica będzie się żle k u r ­
czyć ild a wtedy położna może się odpowiedn io  p r z y g o ­
tować  i zabezpieczyć, bzęśemj j ednak  te krwotoki  w III- 
c-i ni okresie  po rodow ym ,  w ys tępu je  niespodziewanie,  *a w y ­
s tę pu ją  w tych p rzypa dka c h ,  w k tó ryc h  nigdy nie  sjmdzie- 
wa ł ismy sie lego groźnego powik łan ia  Z a ska ku ją  położna, 
i otoczenie.  Pow sta je  zamieszanie.  Położna posyła  n a t y c h ­
miast  po lekarza,  który,  powiedzmy,  mieszka w lej sa 
tnej kamienicy.  Lekarz nalycdimiasl ))r/ycliodzi,  Ic-cz o k a ­
zuje  się że ani j iolożn i, ani lc'karz nic* mają '  gaza, do t a m ­
ponowan ia  macicy. Trzeba  posłać  pn gnzę itd Zanim 
wszys tko  /ostanie1 przygotowane,  rodząca może 'się zujielnie 
sk rw aw ić  l ikicii warunk&eh,  w tym wlaśine okre sie
porodu  ginie najwięcej  kobiet
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Dla p rzyk ładu  podam,  jak pos tępu je  sie w  lakicli 
wypadkach  w zakładzie  polożaiiczym.

W  czasie porodu ,  któ ry  przebiega Zupełnie p raw id ło ­
wo, obecua  jest na sali po rodowej  doświadczona  p o lo /n a  
zakładowa.  Ma ona do dyspozycj i  W każdej  chwili  as\  s i e n ­
ią, or az  h k a r z a  dyżurnego.  Do pomocy  ponad to  jeszcze 
ąu lekarze,  odbywający l i raklykg li k a rską  uczgiuce Szkoły 
1’ołożmych lid) pielggiiiarki. Na sali p rzygo lowawczcj  pall 
siij stale sterylizat-ar, gdzie można  w każdej  oliwni w y ­
jałowić narzędzia  polrzelme do operacji

Jeżeli teraz wystąpi  w I l l -c im okresie  po ro d o w y m  
krw o tok  wszystkie wym ien ione  osoby na tychmias t  znaj 
clą sic przy łóżku rodzącej.  B yw a  lak w p o d o b n y c h  przy 
p adkach ,  „e imm o na tychm ias tow ej  pomocy,  rodząca u t r a ­
ci b a rdzo  duzo  k r w i  i wps tąp ią  groźni- objawy s k rw a w ie ­
nia. ( lona jumiej  7 osób ma zajgcie przy tej rodzącej ,  ąfby 
j ą  r a t o w a i .  Wszyscy m a ją  ..pcluc rgec ro.bdl\ '“ . Nie iąz  
la lką godzin p racu ją  wszy se\  w pelneiu napięciu i ni epo­
koju,  aby  ocalić s k rw a w ioną  kobietę. Zachodzi  nieraz po ­
trzeba  I rans iu / i i  krwi . Mimo takiej pomocy,  zdarza sig,, 
co p r a w d a  rzadko,  że nie jes teśmy w sianie  u ra tować  lej 
rodzącej ,  b r o s /g  solne teraz wy obi azie, ź< osoba la rodzi  
w  dom u  a przy porodzie  jest tylko sama po łożna

\ i o r \ z m ,  k tó ry  przytoczyłem na wslępie jego ai 
lyku lu ,  odnosi sig do lukich przew ■znie wy-pulków'.

Nigdy me możemy z gory prze\v.j<J£'i€‘ć, jal i bgdzie- 
p rzebieg  porodu  OJiawy nasze dotyczą w pierwszy m rzg- 
dzie n i - c w g o  okresu  |>orodow ego. lvm  okresie  bowiem 
m oże  zagrażać krwotok ,  któ ry  w obce nie p rzygo towania  
położne j  i iwobec l iraku wmrunków 'do i dowania  rodza.eej, 
m oże  sig skończyć katastrofą.

Spo łeczeńs two już zrozumiało,  jakie nicbezpicczeń-  
s lwo kryje  ŵ  sobie po ród  k t ó r y  odbywa su; w w a r u n k a c h  
n iekorzys tnych  Dlatego leż w dużych  m iastach z a u w a ­
żyć sig daje  obecnie  znam ienny  Takt, że rodzące  p rzew aż­
nie o d b y w a ją  porody w Zakładach j iolo/ i i iezych,  a nie 
w  domu.  Jest  to z jawisko o b  i rdzo donios łem zn leżeniu. 
Po lożnu  Iwo dom ow e  w dużych nu islach ząrńka zupel- 
liie Za gran icą nas tąpi ło  to wcześniej  znacznie,  niż u nas, 
dlatego, iż tam islnieji wigksza ilość / s k ł a d ó w  po łożni ­
czych We Lw owie  np do r o k u  l!)2ó miel iśmy zaledwue



(i!) łóżek poloznicz\  cii, i slmaly bowiem tylko -  zak łady
położnicze. a to: lvliiiil a i Oddział  szpitalny.  Ubsćuat* ilość 
lożi k położniczy < h zwiększyła  sic; w h ó jn a s ó b ,  dzięki p o ­
wstan iu oddziału położniczego t bezpieczalni  Społecznej 
Ponad to  istnieją We I wowie dwa ‘sana to r ia  położnicze 
V tein czasie, kiedz istni iły tvlko dwa  zawlndy położ­
niczo me mieliśmy przepełnienia .  Obecme we wsz.ysi- 
kich zakładać li .jest dnżo położnic. !’o świadczy,  iż ko- 
Incl i rodzące z rozumiały ,  ze w ; ikladzie położniczy011 

pos iada ją  ma. \ .mum bezpieczeństwa.  Garną  s ię 'za tem c hę t ­
nie do zakl ułów pialożmc zycli, podda ją  się bez szemrania  
wszelkim rygorom, jakie  tam istnieją, chcąc tylko Odbyć 
poród  w w a ru n k ie l i  korzystnych .

Hzecz na tu ra lna ,  że lego rodzam  stan rzeczy p o ­
ciąga za solnj utraty praktyki  położnicze i przez lekarzy
położników oraz przez położne. We Lw owie  np. olb rzymia  
większość położnych me wykonu, je zupełnie  swego z a w o ­
du,  gdyż prak tyka  | iolożnicza male je  z dnia na dzień. P o ­
łożne na rzeka ją  i nie są zadowolone  z IcigO stanu rzeczą 
Dziwić s;ę im nic1 można,  należy j ednak  wy t łumaczyć  że 
oliec n\ stan rzeczy jest postępem w położnictwie i dążyć 
należy do tego, aby w Państwie'  powsta ło piknajwięcej  
zakładów położniczych.

Nigdy bowiem nie jes teśmy w slan.e powiedzieć 
i wziąć na sieb ie pełnej  odpowiedzialno:. 'cJ że po ród  o d ­
będzie si>. praw id Iow o, tzn. bez szkody dla matki  i płodu.  
Dążyć winniśmy konsekwentn ie  do tego, zc swoją nawe t  
wyraźna,  szkoda, matcr ja lmi ,  aby porody odbywały  się 
w 'o k ł ad a c h  położniczych,  gdyż tam rodząca zna jdu je  
zawsze m a \ m i u m  bezpieczeństwa.  I w iadoniiciiie kobiel 
w  tym k ierunku jest już obecme duże. Należy jednak  
dalej  pracow ać. abv  usw iadoiiiienie to nylo pów szechne.  
Do pracy w lym celu powołani  sa. w  p ie rwszym  rzędzie lę­
ka r / e  i poIiOŻlii

Do lno  rodzącej i jej dziecka,  winno “by ć  naszym 
ua.jwy /.s/y m nakazem

________________________P_0 L O A  _  ________5
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Dr. med. FkANCISZEK KSA WERY CIESZYŃSKI -  ( Warszawa}

Systematyczna walka z kiłą wrodzoną 
mko zagadnienie społeczne.

III. Walka z kiłą wrodzoną.
2 TI m b  i i*U h ,  zgodnie z wielu i n n y m i  au to rami ,  

orzekł , że ,,Sp rawa  walki  z kiłą w ro d z o n ą  jest s p ra w ą  jej 
zapobiegania.10. Na podstawie*, długoletniego doświadczeni  i 
doszed ł  bowiem świat  lekarski  do przekonania ,  że  z i p o -  
b i e g a n i e  k i l e  wogóle,  a kile wrodzonej  w szczególności 
jes t  akcja  bardziej  celową i skulec/ inejszą,  niż późniejsze 
jej ż m udne  leczenie, które  minio wielkich wysi łków daje  
tylko s k ro m n e  owoce. Świat lekarski  jest wice. dzisiaj zgod­
ny ze świa tem duchów nym i nauczycielskim,  ze należy 
mlodziez s trzec przed zarażen iem się kiłą, co na jpewnie j  
m o ż n a  osiągnąć M k o  przez z deeanie  wstrzemięźliwości  
płciowej przed zawarc iem małżeństwa.  Uzna jąc  zas w s p ó l ­
nie skuteczniejsze liaslo pedagogiczne „nie zakaz lecz na-  
kaz“, zalecają  młodzież,  pracę,  książki  i zrzeszenia oraz 
g imnas tyką  i sporty,  które  odwodzą  młodzież od życia 
płciowego i s t rzegą ją  l em samem  od zarażenia  się kiłą. Le­
karze  i nauczyciel i  w yko n u ją  żalem w prak tyce  nakaz> 
najgłębszych religji, k tóre  zalecają czystość obyczajów j a ­
ko na jpewnie jszy  panćciz  przed ki łą i zwyrodnien iem,  
oraz przyc./.ymają się do wzmożen ia  się cno ty  czystości,  
k tó rą  Kościół Katolicki czci i szerzy przez kult M ilki 
boskie j  Żmudne badania  naukow e  długoletnie  do św ia d ­
czenie l ę k a m  i nauczyciel i po twierdzają  więc odwieczne,  
in tu ic ją  osiągnięte  wskazania religijne, które  są naj l epszem, 
gdyż najpew'myjszeni  i l iaj lańszeni  zapobieganiem  kili.

1). Leczenie przed poczęciem dziecka.

Kówmolcgle z wielką akc ją  zapobiegawcza.,  k ló rą  p r o ­
wadzi e.ale społeczeńs two za pomocą  wszystkich dos tę p ­
nych metod  i środków, walka z kila wogóle,  a wi id/oną. 
w* szczególności  obe jm u je  jej leczenie. Jeżeli chodzi  n za ­
pobiegniecie kile wrodzonej ,  na jpewnie jsza  droga p r o w a ­
dzi przez g r u n to w n e  wyleczenie  kiły rodziców przed po-  
'ezęeiem dziecka. Pon ieważ  leczeni' '  biły w w a r s tw a c h  sze­
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rok ich ,  u więc biednyićłi nigdy nie }esl uskutecznione,  bądź  
to z pow-odu b r a k u  środków7 m a le r j a lnye h ,  bądź  lo z p o ­
wodu b r a k u  z rozum ien ia  i wytrwa łośc i ,  s taje się ono za ­
gadnien iem społecznem. k tó re  m us i  być  rozwiązane  przez  
lekarzy z jednej  i nauczyciel i,  d u c h o w n y c h  o raz  p r a w n i ­
ków  z drugiej  s t rony.  Na j lepszem  urządzeniem społecznem 
s tają  się dlatego Po ra dn ie  Przedś lubne ,  k tó re  przy  w s p ó ł ­
p rac y  wszystkich powyższych czynników,  u św ia dam ia ją  
k a n d y d a tó w  do s tanu  małżeńskiego o grożącem niebezpie ­
czeństwie,  b a d a ją  ich i w razie s twierdzenia  kiły, nie p o ­
zwalają  n a  zawarc ie  małżeńs twa  przed jej skulecznem wy 
leczeniem, gdyż w przec iw nym razie p rzen ios łaby  ^ję na 
po lomslwo,

2). Leczenie w  czasie ciąży.
Ponieważ  w naszym  k ra ju  s.ieć P o ra dn i  P r z e d ś lu b ­

nych  do jńero  się zawiązuje ,  i ba rdzo  dużo jeszcze czasu 
upłynie,  m m  obe jm ie  cały kraj ,  zdarza ją  się. niestety7 i d ł u ­
go zdarzać się b ę d ą  p rzypadk i  przenoszenia  ki ły na  żonę 
i ]>rzyszłą matkę, a t e m s a m e m  n a  dziecko. Z łych wzglę­
dów' pożądane  jest tworzenie coraz l iczniejszych Stacj i  
opieki  nad m atką  ciężarną, któreby7 sw ą  op ieką  objęły jak-  
na jwiększą  liczbę kobiet  c iężarnych  i między .nnemi  s c h o ­
rzen iam i  na jwiększą  uwagę  zw7raea ly  na kiłę.

W  lvm celu powinno  się pobie rać  11 wszys tk ich ko- 
biei c iężarnych  krew /  żyły na odczyn W a ss e rm a n n a ,  k tó ­
rego w y konyw a n ie  byłoby gh iwną  pods taw ą  istnienia i r o z ­
wo ju  Pracowali  ehemiozno-bakler jo logiezno-sc ro logieznyoh  
przyr wszystkich Szpi ta lach Pow ia tow ych  i dałoby egzy­
stencję selkom hka rz y  ana l i tyków W razie  slv ierdzenia  
doda tn iego  odczynu Wa,  leczenie iwiwmno odbyw a ć  się 
n a  s a m y m  począlku ciąży zc względu na wraż l iwość  ne rek 
c iężarnych,  na eo wskazuje  T r  i e h ń e s e .  Leczenie musi  
by ć  j ednak  wy t rw a le  i silne, gdyż kręt  ki w  łożysku dt a  
i eka r s lw  przee iwkiiowycl i  są I rudniej  dostępne.

2e leczenie kobiel  k i lowych  podczas ciąży może za­
pobiec  wys tąp ien iu  kiły w'rodzonej,  d iwodz.i doświadcze­
nie (i ó s  t y  A ł m i a  n a, k ló ry  spostrzegał  lin óO pi ze pad-  
kó w  kobiet k i łowych  10 za kaz om  eh przed d n i a  laty P 
zakażonych  w czasie tych d-cli lal. M iały one dzieci z d ro ­
we po uskutecznianiu leczeń.a z Wyjątkiem dw ó c h  niele- 
czonyeh,  k tó re  miały7 dzieci eliore. Nas tępn ie  spostrzega!
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on 21 kobiet zakażonych  w okrasie  zapłodnien ia ,  i tS za 
każonych  |)odczas ciąży, których  dzieci były zd row e  i oho 
re,  ściśle zależnie od tego, czy ni vtka odbyła  całkowitą  
kuracji),  czy leż tylko częściowa. O ile na tomias t  zakażenie 
nastąpi ło  w osta tn ich  tygodniach  ciąży, dziecko rodzi ło 
się zdrowe,  choć matka lis la niedostatecznie  leczona.

Lei zen,c c iężarnych popiera  np. Magistral  m Wie-  
dnia ,  gdyż wszystkich maikom  ubogim za ra ż onym  kiłą 
udziela  pomocy mate r ia lne j ,  o ile przeds tawią  świadec two 
Jckarza-spcojahs ty, żi s i ę p o d d a h  leczeniu g r imtowne inu .  Że 
leczenie w czasie ciąży może być. skuteczne, dowodzą  d o ­
świadczenia  , v h m  a na .  i iownicż skandynaw sk i  au to r  \  1111- 
k w  i s l  twierdzi,  że OWalkę z kiłą w rodz oną  należy zacząć 
pocfCZ&S ciąż.\ matki,  przyczem każda ciężarna licz w y ­
ją tku ,  pow ijana być  badana  kl inicznie i serologu zim aby 
m ożna  w ykryć  kiłę n ieznaną“.

Leczenie maiki oraz dziecka po porodzie.
W ranie sLwierdzenia kiiy, leczenie pSwimiO odbyć  się 

wcześnie,  ab , zapobiec wys tąp ien iu  o b j a w ó w  i pnzemcsieni ii  
się kity na  późniejsze dzieci. Dla w ykiy cia kiły utajone;j w ska­
zano jes t po l i ie ianie  krwi  na odczyn W a u wszystkich ro ­
dzących i eweii, skon lro łowunie  go wt  krwi  żylnej , co 
mogłoby być  z czasem równie  obowiązujące,  jak zabieg 
C re d e ‘go, i da łoby  p raw n ą  pods taw ę  istnienia l abo ra lo r  
j ó w  powia towych.  Narazi ' )  pamię tać  należy, że na kiłę 
matk i  wskazują  m ar tw o  urodzone  dziecię zniekształcenia,  
n a d m i a r  wód p łodowych lub przerost  łożyska.

Poszukiwanie  kił', u rodzących  przynieśli '  n iew ąt ­
pl iwie owoce, któro unaoczniają, nam patetyczne lecz s łu s z ­
no s łowa M. M i r c C l  P i n a r d a ;  „Szukając  d o lnze  kiły 
i znalazłszy ją, wchodz imy  w  posiadanie  nadzwyezap ic j  
władzy  zalrzyniui iia rata lnych nas tęps tw  dla rodziny,  w p ły ­
wania  na blftg w y p a d k ó w  i sp row a dze n i !  szczęsna  lam, 
gdzie bez nas  panow ałoby meszizęsen

4). Leczenie dziecka kilowego.

Leczenie lo jcsl znow u zagadnieniem społeeznem, gdyż 
według  wdększośei rzeczoznawców Irwać musi  t lala, a w e­
d ług  L. M u l l e r a  przy leczeniu w zakładach  z a m kn ię ­
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tych da łoby się ew skróc ić  na dw a  lala, jeżeli leczenie 
ma być  owocne.  Np. C a r l e  orzekł :  , .Niedostaleezne le­
czenie jcs l niebezpieczne, jak  zła lina w- górach ,  gdyż nie 
daje  prawdz iwego bezpieczeństwa".  Jest  ono na s tęps tw em

1). nieświadomości  i obojętności  rodziców,
2). w a r u n k ó w  m ale r j a lnych  n ieś lubnych matek i
. n i eświadomości  lekarzy, że t rzeba i lala leczyć. 

"W p rzec iw nym  razie bowiem można  oczekiwać zjawienia  
sie po ki lku miesiącach  dziecka /. k łykciami,  wodogłowiom 
zapa leniem rogówek okoslnej  itd.

I utaj  zaznaczyć należy , że. dziecko ki lowej maiki  p o ­
winno  być  leczone mimo uj emnego odczynu V a  w jego 
krwi ,  gdvż. jak wyżej  zaznaczyłem, noworodki  i n iem owlę­
ta da ją  przez dłuższy e /a s  tylko rzadko dodaln i  odczyn,  
który dop iero  u s tar szych  dzieci wys tępu ję  coraz ( zęsciej. 
Wiemy również,  że ob jaw y ki lowe wystąp ię  mogą d o ­
piero po ta lku tygodniach,  miesiącacn a nawet  latach zu­
pełnego utajeniu

S p ra w a  leczenia dzieci ki lowych,  które  musi  bvć  lak 
d ługo trwale ,  p rzeds taw ia  dlatego w prak tyce  olbrzymio  

nader  t ru d n e  do rozwiązan ia  zagadnien ie  społeczni*. S\r- 
s tem leczenia zależy- z jednej  s t r ony  |>i zceK-w szystkioin od  
tego, czy dziecko m a  dosta teczną opiekę domow-ą. a z d n i  
giej od lego, czy jego s p ra w a  cho ro b o w a  przeds tawia  j a ­
kieś niebez| )ieezenst\vo l ir /uniesienia cho roby  na otoczenie 
dziecka. Od tych d w ó c h  w a r u n k ó w  będzie, zalezalo, czy 
leczenie ma się o d b i w a ć  w zakładzie* zamknię tym, ez, 
leż w opiece otwartej .

 ̂ Jeżeli e hoelzi o d z i e c i  k i l o w e  — s i e r o t y  
niema zajiewiu* dw óch  zdnń, że t rzeba je leczye na spec-  
jatuy-ch oddz iałach  sierocińców-, Czyli zakładów zam kn ię ­
tych, aż do zupe łnego wyleczenia,  jak to czyn. w Ituin- 
lnclsburgu pod Ber l inem k r  i e h  M u l l e r .  Po lem można  
je doj iiero oddać  na wychow an ie  o b c y m  ludziom, aby je 
lepiftj przygotowali  do żyfctft, n i /  to są zdolne uczynić  
zarządy Domów Sierot.

Wyją tek  seilnowią tc przypadki ,  w kloiwcb dz .ccko 
ki towe — w każdym razie po uslą|>ieniu o b jaw ów  nie-
l)ez|).iee/nveli dla oloezema — na wychow an ie  bierze* k o ­
bieta, <> której  z r a t ą  | )ewnośeią  wiadomo,  że sama p rze ­
chodz i ła  kitę, na tu ra ln ie  jeżeli żyjt w odpow iedn ich  wa-
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r u n k a c h  i jcsl bezdzietna.  Pos tępow an ie  takie dało  dobre  
r eznl la ly  po w pro w a d z e n iu  go od roku  1010 w H am burgu .  
W  każdym razie dzieci ki łowe, w  ten sposób pom ieszczo­
ne, pozos ta ją  pod specjalnie  ścisłą opieką  u rzędu  o p ie ­
kuńczego i muszą  am b u la to ry jn i e  przez B laki sit; łęczyc.

W  myśl  lej zasady, żc otoczenie ma  być  zabezpie­
czone od zarażenia ,  wydał  również  R i e t s c l i e l  w  D r e ź ­
nie odpowiedn ie  zarządzenia ,  n o r m u j ą c e  pomieszczenie  w y ­
c h o w a n k ó w  k d o w y c h  w  rodzinni  li. Dzieci takie z o tw a r t ą  
ki łą  muszą  być obowiązkowo umieszczone w  szp ihdaeh,  aż 
do zagojenia  wykwitów.  Nie mogą  też pozos taw ać  wr ciągu 
swego 3-letiuego leczenia a m b u la to r y jn e g o  u kobiet , u kio 
ry-c.lt są równocześn ie  inni z d row e  dzieci. Leczenie zaś 
dzieci tych odbyw a  się n a  koszt miasta .

B). Jeżeli chodzi o d z i e c i  k i ł  o w e .  m a j ą c e  
r o d z i  c  ó w wf :z g I ę d n i c k o  g o  ś z r o  d z i n y, — a w B e r ­
linie np. pomiędzy dziećmi ki łowenn jest 43 proc.  ś lubnyc h  
— wtedy spotykam y się już ze zdainami podzielonemi.

a ) ' J edna  część autorów jest zdania,  że na leż ’, dzieci 
ki lowe odłączyć od rodz iców  na  3 — 4 lat  i lecz.vć je przez 
ten czas wr p rzy tu łkach  czyli zakładać li zamknięlycb.

Pierwsza, n ieudaną  próbę, w tym k ie runku  uczyn iono  
w  r o k u  1871), s tw a rz a ją c  pod P a ryżem  z inic jatywy C o- 
ł o  tri M e  <r i K a p e r  p ie rwszy  zakład zamknięty’ dla ma 
lek i dzieci k i lo w ych  W okres ie  10 lat  z 1959-ga dzieci 
leczonych bow iem  tylko 20 proc.  dożyło drugiego roku  ży ­
cia, D <30 proc.  zmarło .  Ten  slaby' wyn ik  spow-odowaly 
niewątp l iw ie n.ski po z io m  ówczesnego lecznictwa kiłyą n ie ­
do rozw ó j  ow'czesnego szpi ta ln ictwa dziecięcego i odżywia ­
nie  sztuczne w  40 proc.

P ie rw szy  zatem t rw a ły  i pow odzen iem  się cieszący’ 
zakład s tworzył  p ro t  W e  L a u d e r  p rzy  po m o cy  dobro-  
czymności wr roku  1900 wr Sz tokholm ie  pod nazwy „Wc- 
l ande rscbes  Lucshe im  - Lilki i l e m m c ' 1. Leczono w n im  
d o  roku 1913 ni em owlą t  114 i 13-oro Starszych dzieci 
z późną  ki łą  w r o d z o n ą  z t ak im  skutkiem, że z 2f>-eiorga 
wyp isanych  dzieci tylko jedno,  a  z (59-ciorga pozos ta łych  
w  p rzy tu łku  Iroje  mia ło  n a w r ó t  w  ciągu czasu spos tr ze ­
g a n ia  do  13-tu lal

Drugi  podobny  zakład o tw o r z o n o  po kdku  latach 
w  Kopenhadze ,  po k tó rym  s tw orzono  w D-anji jeszcze.
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■<lw a. z k tó rych  jeden i s t n a j e  w Bispebjergu.  Nas tępn ie  
otworz;.  1 w r. 1909 w I; r  i e cl r i o  li s h a g e a  pod  Ber l i ­
n e m  B o s e n l h a l  podo imy zakład pod  uazwą  „ I l e im  tu r  
oi bl ich k ran k e  Kinder" .  Do lego zakładu,  u l rzym yw anego  
przez specja lne  towarzys two przyjmuje,  sic dzieci ki łowe 
ewenl .  z m a tką  pod tym w a runk ie m ,  że pozostanie. w  n im  
przez 1 lala T a m  do roku 191 l żadnego p rzy p a d k u  śmier  
ci nie spos lrzegano.  W  r. 1925 is tniały pod o b n e  zak łady  
również  w Malino, ( lo lhenburgu ,  Oslo i P radze .

W  zapale  swym  do leczenia ki ły wrodzone j  w  z a k ła ­
d a c h  zamknię tych  p osuw a  się E. M u l l e r  do twierdzenia ,  
że ,,jeżeh b r a k  p r a w n y c h  dan y c h  do p rzym usowego  le­
czenia  na oddziale  szpi t a lnym, należa łoby  je s tworzyć".  
Bównoczesn ie  j edna k  nie uk rywa  tych niebezpieczeństw,  
jakie grożą na oddzia łach szpi ta lnych dzieciom k i lo w ym  
dzięki  ich o s ł a b i o n e  odpornośc i  na w tó rne  zakażenia.  Dla 
tego za konieczne  urządzenia  uważa możność  dokładnego 
izolowania i u o d p a rn i a n ia  wie loważną  szczep ionką  prze- 
-ciwgn pową  Bównoczesn ie  radzi zapobiegawcze p o d a w a ­
nie jodu i umieszczanie  oddziałów na wsi. W  jego zak ła ­
dzie zam knię lym  spadla  leż śmie r te lność  dzieci k i lowych 
z 50 na 14 proc.

S c li I o s s m a n,  K a m n i l z e r ,  B n s c l i e  i B i e t -  
s e  h e l  Są na lomias l  przeciwni  tworzeniu  p rzy tułków, 
twierdząc,  że nie opłaca się robienie  takich n a k ła d ó w  ula  
dzieci mniej zdo lnych  do życia w obe c  po części w ą tp l i ­
wych  wyników'  leczenia. Ostatni  t rutor uważa  je więcej
/.a konieczne z< względu na  o c h r o n ę  otoczenia , a mniej
z« względu na dzieci kiłowre. P rz yzna je  rówmoeześnie,  że 
leczenie w p rzy tu łkach  jest niewątp l iw ie  tańsze niż na  
spec ja lnych  oddzia łach ki lowych a z drugiej  s t r ony  bez ­
pieczniejsze co do w tó r n y c h  zakazeń l. zw w ewnątrzszpi-  
lalnyeh.

b). Druga  część autorów'  zaleca l e c z e n i e  d z i e c i
k i l o  w y e h w' o p i e c e o t  w a r  t e j ,  k tóre  ma również
swoje  d o b r e  i zle s trony, .łesl d n o  niewątp l iw ie  na j t ańsze  
i pozwala  na łatwiejsza uniknięcie  wtórnej  iniekcji ,  niz 
na oddziale.  Do c iem nych  s t ron  na leży niebezpieczeństwa) 
p rzen ies ienia  c h o roby  na  otoczenie,  czego unfknąć  można 
j ednak  przez czasowe umieszczenie  dz iecka w szpi ta lu,  aż 
d o  us tąpienia  wykwitów.
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tióiniej istnieją trudności w nakłonieniu  malek do 
r egu la rnego  uezQSZc/Jihiia do Przychodni i poddawania  
dziecka niepi z\  jeminemu kłuciu.  minio żi niema w danej  
oliwni widocznych  o b jaw ów  i rn d n o s c i  te przezwyciężył  
może jedynie lekarz, który zdobył  zaufanie  maiki  w  Stacji  
Opieki nad Niemów lęLmn, w skazu jąc  na odpowiedz .a lnosc  
matki  za przyszłość dzieci i używając  ew. nagród  za r e ­
gularni  uez“S/ezani( matek. Opieka o twart a  nie może być 
według W e l d c ‘g o  przywiązana  do jednego miejsca,  mu 
si być  naprawili* otwart a  I zn. wchodzić  do dom ow, aby 
lam nieść światło, uświadomien ie  i zdiowi

Po u jem nem  doświadczeniu z zakładem zam knię tym  
pod Paryżem z lal 1870 — 80, Prai i cu / i  w swej' walce 
z kilg posługują się obecme przeważni. - opieką  otwartą ,  
tworzą '  według  p ro jekm  l; ii u r n i e r ‘a Poradn ie  Przeoiw- 
ki lowe, czyli po Francusku l. zw. ,.D:iSpeuSfi'ireS an l i syp lu  
lii , .pies , k tórych według (i o u y e I a i r i 'a o tw orzono  we 
Franc j i  od roku 1919 ■ 10124 już 28. Z leno P rz y c h o d n ia ­
mi Przeciwkilow-emi We Francj i  współdziała  ściśle 800 
z ak ładów  opieki nad m alką  i dzieckiem Podobnie  dzieje  
się w Bolgji, we Włoszech,  w Austrji  i w Niemczech,  gdzie 
opieka nad ki lowe mi jest ilość wysoki) pos tawiona.  W B o s j .  
Sowieckiej  zaś ma być około 200 P r /y i  bodni  dla ki lowych 
m alek c iężarnych

W Polsce pierwszą P rzychodn ię  Przeciw ki lową dla 
dz id  . -otworzył przy Klinice Pcdjal ryczne j  wc I wowic 
w  roku  1920 Doe. P r o g u 11 k i a wki ólce objął  j ą  i pro- 
wadzi  doląd kol. I ł c s z c l c s .  Drugą  w r 1921 otworzy!  
w  Wilnie kol. S z u n i c w i c z, oln-cmc mis jonarz  i okuli 
sla w Ohm ach.  a po m m  objął  ją  i p row a dz i  dolad  kol. 
Z i e n k i e w i c z .  Trzec ią  P rzychodnię  lego rodza ju  o tw o ­
rzył  a u lo r  niniejszego a r lyku lu  z początkiem 1926 r. przy 
Klinice C.borob Dziecięcych w W arszawie ;  po roku prze ­
niósł ją do Kliniki Dermatologicznej ,  a w połowie l!)27r, 
oddal  ją  Polskiemu Tow I ' .ugcntcznemu, w klnreg-o siedzi 
biS pizy Now ym  Swieoie pl-owadzi ją do ląd kol W e l f i e .  
CzW&Tla powslala  z inii j a lywy prof. .1 o n s c Ii e r a prz\ 
Kliliiue pedja lryezni  j w Poznaniu.  W Fodzi leczą się dzieci 
ki lowe w \m ln i l a to r jm n  j»ita 1 a Anny Marji w specjal ­
nych godzinach Poza lem dzieci mi ki lowemi w P i l i c e  opie 
kuj ą  uę ogólne Przyi bodnie  I.Yzeciwkilow e O ś rodków
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Zdrowia  ora/. \ml)ii 1 ;ilorjn dziecięce szpita lne i l o so w e  
wr ogólnych. godzinach przyjęć.

Podczn 2'lt letniego proeyndzema przezeinJtie P r z y ­
chodni  Przei leekiloeyej dla dzieci w W arszawie  leczonych 
by te  ogółem 75-cinro dzieci, z ty cli ńf> leczono przez czas 
dłuższy czyli dłużej  niż jeden tydt ień.  a z nich 5-e.ioro 
lylko zdołano  wykurzyć zupełnie,  i 20-cioro leczono b a r ­
dzo krótko,  ponieważ wyjechał} lub pizen iosly sii, z k 
ezcn i im  gdżi&indziej. a lbo pi zesłały się leczyć zupełnie,  nie 
reagując na odwiedziny i napomnien ia  pielęgmarki  oraz h 
karza.  względnie z m a i ly  wkró tce  po rozpoczęciu lecze­
nia, a takich In lo 7-mioro.  Z ńń-ciorga dzieci leczonych 
dłużej  niż jeden tydzień w Przychodni ,  zmar io  12-eioro, 
czvli 21‘8 proc.,  i to na zapalenie  plnc (i-cioro, na blo 
nicę 2-je, na odrę  jedno,  na zaburzenia  żohulkow o kiszko­
wa icdno, na ropne  zapalenie  ucha śi mikowego jedno  
i jedno  z przyczyn mi wyjaśn ionych.  . leżHibym nnSvel d o ­
liczył te 7-mioro,  klóre  z m a r ły  zaraz po rozpoczęciu le­
czenia eećieyrzas na 7a eyszyslkich dzieci kiloeeech w Przy 
( b o d n i  zmar ło  19, czyli 2ó'd pi oe. Poza lem przez Przy 
i hodnię  przeszło 20-eioro z górg dzieci bez o b j a w ó w  kilo 
wyeh i z u jem nym  odczynem AVa. które  s p row a dzono  
z powodu podejrzenia  na kile lut) ł y d o  pnkreńeieńslwa 
z dziećmi lec/.onemi.

k r ó tk i e  tylko doświadczenie  w leczeniu ambu la lo -  
ryjneni  p rzekonało  mnie żalem o jego wyższości nad k l i - 
n icznem względna  szpi la lnem tern więcej,  że wśród  m o ­
ich 19-1 u przypadków śmier te lny!  h, czworo czek 21 jiroc. 
pochodzi ło  z Domu yclioee awczego im. ks. Boduena,  
kicd\ wszyslkich dzieci z lego Domu było 9-eioro. czyli 
12 proc. wśród 75-riu leczonych w Przychodo  a zatem 
I przepadł  i śmie i l e ln i  na 9 clioryi  li z Dom u W ychów aw 
czego, c / \ 1 1 15 proc.

W Klinice II e n  li n e r  a spostrzegał również  W c l d c  
na 10!) prze padków'  ki lowych aż 71 śmier te lne cli ee k l m :- 
ee, eezgl. ey dom u ev kilka dni po eeypisaniu i jaszcze 
.! po ki lku lalach. W  Am bu la to r ium  lejże Kliniki spo-  
drzegal hmże W  e I d e ee- tym samym  czasie na 100 le­

czonych  niemoeylgl !!0 przypaclkóee śmierci  podczas lecze­
nia i 11 jeszcze po miesiącach lub ja tach  na odrę  i in­
ne chorobę Be lo l ) eopraeeda ee- lalach 1902 — 10, a ee ięc



14 P O L O ż  N A

praw ic  wyłącznic  p rzedsa tw arsnnowycl i  Dopie ro  lak zna-  
komily  znawca  kiły wrodzonej  i zapa lony  jej lekarz,  j a k  
H r y k  M u l i c  r, mial w końcu tylko i ł  proc.  przypadków’ 
śmie cielnych wśród dzieci ki lowych w swoim zamknię tym 
/.akladzic. N a tomias t  f l e s z e }  e s  mial  w P r z y c h o d n i  Prze-  
‘■iwkilowej we Lwowie  §£‘5 proc.  'śmiertelności  czyli n i e  
wiele więcej oelemuie, gdy C o m b y  dla  w szystkich dzieci 
k i lowych  p izy jm u je  aż 50 proc. śmierte lności

Jeżeli w końcu zastanowi my się naci p r z y c z y n a m ’ 
wysokiej  śmier te lności  wśród  dzieci kiło wy d i  i l a lwo  
sl\  icrdzić możen: \  wtórne  zakażema jako jej wunenyajców, 
wówczas  przechyl ić  musi im naszą decyzję na korzyść' le ­
czenia k iu  wrodzonej wr P rz ychodn ia ch  Pi zeciwk-iiowy eh 
dla dzieci ł a pobiega my wtedy lak z d ra d l iw ym  dla  dzieci 
k lowych zakażeniom w tó rnym .  k tó rych  na zamknię tych  
oddziałach szp i ta lnych  tak t rudno  uniknąć,  i z a ch o w u je ­
my prze dc w .->z,\ s lkiem dziecku pieczołowitą  , se rdeczną  
Opiekę matki ,  jak i jej pokarm, ktoryci i nic, juk w i a d o ­
mo, zasląpn  nic może. Dajemy zaś dzieciom koniecznie  
po l i / c lm e  lekars tw a  i m a tkom  świat łe  rady ,  k io re  ich 
tro.śkliwTą opieką  uzupe łn ia ją  ■ lozwijają .

Dr. ELJASZÓWNA ANNA — (Paryż).

Isłota i cel eugeniki.
F.ugenika jest to nauka,  której p rzedmio lem jest 

według  określenia  amerykańsk iego  uczonego ( . a l lona „ba­
danie Czynników podlegających kontrol i  -.p ileezeńsl w a. 
i zdolnych  wp łynąć  ujemnie allm dodatn io  na właściwości  
rasowa- fizyczne i u m \ s l o w c  wszystkich pok )lcń‘ . Zaga- 
dnienia , dotyczące eugemki wchodzą, w zakres  różnych gu­
lą/i  nauki-  prze-dc-wszystkiem nauk pr zyrodnicz\  eh, zwlasz 
OZ a infedycyny, a także p raw ą  i socjologji  W szczególność,  
są lo kwest je nas tępujące :  1) Zasadnicze znaczenie dla
eugeniki ma nauka o dz iedziczności . Punk iem  wyjścia  d ą ­
żeń do pop raw y  r is\ było właśnie  s lwicrd nie laklu, że 
pe w ne  cechy osolmika pizenoszą  się na jp-^o po tom s tw o  
i mogą sie utrwalać'  w szeregu pokoleń.  Itoelziee przeka 
żu ją  dziecaom nie tylko cechy swoje, ale właściwości  sze
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rogu p rzodków ,  za row no  fizyczno, jak  i umysłowo,  za 
r ó w n o  ujemno,  jak dodatnio.  Z jawiskami dziedziczności  
cech f izycznych rządzą  prawa,  k tó rych  poznanie  zawdzię ­
czamy Mendlowi,  uzupełn ien ie  zaś wyżej  w s p o m in a n e m u  
Gal tonowi. Natomias t  p r aw a  dziedziczenia cech umyslo 
wych  są do dziś dnia niejasne i nic zbadane.  Nie wiemy, 
dlaczego w rodzinie  inteligentnej  po jawia ją  się dzieci um y 
slowo upośledzone,  a z drugiej  s t r ony  z najn.ższYch' 
wairstw spoleczenstwa wychodzi  w ielk: genjusz naukowy,  
a r tys tyczny  albo  polityczny 2)|śJediiostkn wr ciągu swego 
życia podlega różnym  wpływom , zakażeniom, za truc iom  
1 Ltl. Oczywiście wpływ7 tych różnych  czynników jest nie- 
zawTsze jasny  i wT szczegółach zbadany Oiamy j ednak  
dobrze  jedną t ruciznę, któ ra  wywier-u zgubny wpływ’ nie- 
tylko na jednostkę,  a le  i na jej p o tom s tw o  T ą  t ruc izną  
jest a lkohol .  Alkohol izm rodziców powuiduje zw y ro d n ie ­
nie umyshwvc i fizyczne dzieci, różne  ich choroby zwłasz­
cza ne rwowe.  Stąd też celem eugeniki  jest zwalczanie  a l ­
kohol izmu.  3 Z cho ró b  zakaźnych szczególnie wybitny, 
wpływ7 na po tom stwo  ma kila KiJft rodziców jest na j ­
częstszą przyczyną  poron ień i śmier te lnośc i  dzieci w pierw ­
szym roku życia. Kila przenosi się na po tomstwo albo 
w postaci  rozwin ię tych ob jaw ow  c h o robow yc h ,  jak zmiany, 
skórne  w ysypkow e  i wrzodziejące.  ś lepota,  głuchota ,  zm ia ­
ny w kościach i na rządach  w e w nęt rznych ,  albo leż po­
wodu je  nic Jo rozwoj  fizyczny i umysłowy’ bez okreś lonych  
objawow c ho robow ych .  Stąd leż cugeiiiśei muszą  się in 
leresować  kwes l ją  zw alczania  c ho rób  wenerycznych ,  jnk-y 
jedną z przyczyn skar lowaeen ia  rasy.  1) Zagadnienia  im 
migracyjne.  Dopływ osobn ik ow -obcej na rodowości  i obcet 
rasy powodu je  modyfikacje  właśc iwości r a sow ych  ludności  
tubylczej .  reszcie zagadnienia  kryni inologj i.  W s p ó ł ­
praca lekarzy, prawników i moral is tów,  prowadzi  do 
Stwierdzeni® faktu, że pewien procent  zbrodniarzy,  należy 
u w ażać  za osobniki  n ienorm alne ,  z na tu ry  skłonne do  
zhrodniczości .  Ten pociąg do zbrodni  można  j twierdzić  
w7 szeregu pokoleń,  jest  żalem w pewnych  w y p a d k a c h  
ĆlziedżiCzTiy. Stąd leż jest dążeniem cugenis lów usuwan ie  
takich oso lmikow obc iążonych dziedzicznie' od czynności  
rozrodczej .

Różni1 kraju odnoszą  się do zagaclnien eugeniki  z roz-
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mailYin s topniom za.niereseiwama i zależnie od w a r u n k ó w  
m ie jscowych  i od nas tawienia  do lej kwosl ji  używają  róż­
nych  metod w celu peipraw\ rasv. Należe  wyróżnię  .‘i k ie­
runk i  eugeniki,  zaieprezenleiwane przez różne pańs tw a:
1) e u g e n i k a  n e g a l \ w n a ma na eetn zapobiega nie 
rozm naza imi  sie jednostek dziealziczme obciążone eh. Ih /.ed 
s t a w ie n ie m  lego k ie runku  są Niemcy.  Zainte resowanie  za ­
gadnieniami eugeniki  wypływa logicznie ze s tworzonej  
przez Niemcy leorji rasizmu. Dąznose do udoskonalenia  
r as \  przejawia się w ustawie o p rzy m u s o w y m  uhezplod 
nieniu przestępców i o sobn ików obeiążonyeli  dziedzicznie. 
Podobne  przepise istniały już elawniij  w  n iek tó rych  sUi- 
nae li Ameryki Północnej .  W kra jach  skandynawskie  h 
istnieje p rzym us  świadeelwa przeelśhibne-go Y\ Rosji wc- 
ellug b rzm ien ia  ustawę małżeńskiej ,  malżemkeiwie są e>bo- 
w iąm n i  w/ajeannie  się uświadomię- o zakażeaiiu weneryczy-  
nym i obciążeniu elzie el/n znean 1’jomiią  slremą tych us law 
je*sl le» ze są one zbyt wacikiem eigraniczeniem wolności  
osobistej ,  z elrugie | zaś strem\ zbyt  wielkim ob> 'ążen iem 
sumienia  i e>elpowieelzialiiośei lekarza, P r /y l e m  b r a k  im 
eloslalee-znej pe>elslaw\ naukowej .  P o w ta rza m  jes/wze raz, 
ze z jawiska elzieelzie-zne>śea nie' są ckJślalecżnk'. zbadane  
i e'zęsb) niejasne,  zwlasze^za jeżeli e'ho<lzi o elz.celzic/nośe'1 
i‘ee h umysłowych .  W  Anglji proj iaguje  sie na szeroką  ska ­
lę ożywftitje śroelków za |)obiegawezvch i eigraiiie^zaiiio licz­
b y  uroelzeń, cibcąe w len sposób zTtiTiiejazye' rozroelczose'1 
na jinższYeJi warstw społeczeństwa,  .lak waeleuno ze spo- 
slrzeże'ń |)Oi'zyniemye'li także' w hjiiyc.il k ra jach  len k i e r u ­
nek eugenie-zm stw arza  stan rzeezy wpreisl eielwredny eto 
zamie'rzemege) oeTU: elążnośe' elo ©graniczenia urodzeń prze. 
jawia się znacznie  silniej w w\ższye-li warslwae-h speih 
<'/.e-ńslwa a waęe tych, klóryedi re izmnazarie  hyleihy w ł a ­
śnie' po/ąelane z punku i  w idzenia eugeniki,  natomias t  w n iż ­
szych w a i s lw a e h  re>zreiele'zośe' byna jm nie j  nie zmniejsza 
się. W ten sposób d o b ó r  idzie w kieTimku uje>mny.m, a 
nie etoelatnim Jak  wiaelome), na jbarilzie*j k rańcow e  u s ta ­
wy pod lym względem posiaela Rosja. Mam tu na myśl i  
j a w n e  i zalegalizowane'  p rze rywanie  ciąże. Jeeliiak/.c u r z ą ­
dzenia  te są nie tyle wvr izem dążności  elo poprawi? rasy, 
jak1 raczej  koi isekweii lneni i irzei irowaelzeniem zasnęły wol ­
ności i r ó w n o u p r a w n ie n ia  kobiety 2) e u g e h i k u  p o z y -
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t y  W na .  polega na dążeniu do jHiprawy rasy przez d o ­
b ó r  na j lepszych Osofeirików. Jednakże  laka sztuczna h o ­
dowla rasy ludzkiej by łaby zbvt wielkim z a m achem  na 
wolność  osobis ta  i sku tkiem lego jes t w prak tyce  nie do 
pomyślenia .  li) o u g o n  i ka k o i r r  e k I y  w 11 a jes t k i e ru n ­
kiem pi zew aża jącym  we Francj i .  Sytuacja ,  jaka wwlwo 
rzwla sic; we Francj i ,  jest szczególnie I rudna.  k a t a s t r o ­
falny spadek ludności me pozwala na s tosowanie  ryzy 
k o w i n c h  ekspery im nlów,  nakazuje  zrzec sie m rzonek  o 
s tworzeniu  rasy doskonalej ,  p r edes tynowane j  do p a n o w a ­
nia nad świa tem i zm usza  euftenistów francuskich  do uie- 
s l \c luinej  ostrożności  w I r a k low a m u  p rob le m ów  ludno 
śe io w ic h  Dom inu jącą  we Francj i  dążnoś da ‘jest pueri  eul- 
lu re  anlena la le  tj o ch rona  dziecka w okresie  u r o ­
dzeniem. W y razem  tej dążności  jest zojjganizowan.it l i p ­
nych  po radm  dla c iężarnych  które  gęstą siecią p o k r y w a ją  
całą  brane ję i pozostają, w ścisłej wspó łp racy  i kontakc ie  
z poradn iami  przcciwkilowemi.  ( 'charakterystyczną cechą 
eugeniki  jcsl skupienie  uwagi  na zwalczanie  kuły, jako  
tegp czynnika,  który powodu je  degeneracj i;  rasy iśmiei  
lelnośc cjzlfecj to ma zasadnicze znaczenie we Francj i ,  
której kapituł ludzki topnieje  w tempie przeraża jącym. 
Obecnie jest w loku akc ja  o rgan izowania  po radn i  Ctourd- 
ś tubnyeh .  J a k a  |)oraclnia istnieje w Rftlryżu przy Hopilal  
Cochin  W r 11)31 P inard  wniósł do j ia r lamenlu  p ro jek t  
ustawy o p r / \ m u s o w e m  przedkładaniu świadec tw a  /.dro 
win przed ś lubem. Również zwraca  się uwagę na za k ła da ­
nie poradni  niolyiko dla ka n d y d a tó w  do s tanu mai/.euskie- 
go. ale i dla małżeńs tw już zawartych .  A zatem ceel ią 
eugeniki  f rancuskiej  jcsl z jednej s t rony  os trożność  ; un i ­
kanie wszelkich eksper i  m en tów n iepew nych  w skutkach,  
a drugiej  s t r ony  poszanowanie  wolności  osobis te j lak c h a ­
rak te rys tyczne j  dla Francjp lej z i ' ‘iui w o |n o ś ' ‘i i swobody.  
Środkiem wprowadzen ia  w czyn zamierzeń jest nie p rzy ­
m u s  polic\ jn \  ale. w\  kształcenie  w społeczeństwie k a r n o ­
ści osobis te j,  dobrowolnego  podpnrządkow ania sic; celom 
ogolu wy p ływającego z uświadomienia  i p rzesłanek lo­
gicznych.
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Przegląd piśmiennictwa.
(Streszczał Dr. Kr. Schnek  — Lwów).

Prof. Dr. PHILIPP (Greifswald).

Z naczen ie K onstytucji ustroju w  p o ło żn ic tw ie .

Prz y  po rodach  11 ipolyka za rów no  lekarz, jak i p o ­
łożna ba rdzo  często niepraw nl lowości , j ak  np. s łabe  bóle,  
n iepoda lność  ujścia lub przedwczesne odejście  W od p ło ­
dowych  u rodzących,  u kloćych spodz iewano się zupe łn ie  
no rm a lnego  porodu .  J akko lw iek  przyczyny tych niespo­
dzianek przeważnie nie znamy,  to j edna k  z eodziennei  
p rak tyk i  d o c h o d z m n  do wniosku,  że jedne  kobiety rodzą  
łatwiej ,  a inne tradluffl  i o łyaO oshdn ieh  mówimy,  że 
są kons ly luc jona ln ie  nnnej  wartościowe.

Pod m .an e m  kons ly lucp  rozum iem )  przelo le wszys t­
kie wrodzone  i nabyte  ccciii  us l ro ju  ludzkiego, klore- 
wr alośei s tw arza ją  typy ludzkie, z kloryel i j edne  lalwro. 
a inne Irudno  znoszą le same uszkodzenia  względnie cho-  
roi>\ W położnictwie SpOtylutrfij żalem jednostki ,  k lorych 
konstytucja przemaw ia  /.altan, że przebieg porodu oędzie 
n nieb n o rm a ln i  i Łatwy łub tez t ru d n i  i n ieprawidłowy 

I lak rozróżn iamy dwie g ru p y  kobiet,  eo do k tó rych  
z pew nem  p r a w dopodob ie ns lw e m  twierdzić możemy,  że- 
przy  porodzie  na po lka m y  u nich na n ieprawid łowości  
i powikłania .  Z jednej s l r m n  są lo koniely wąt łe,  blade,
0 s łabo r o z w n i ę l i  eh mięśniach  i sk łonne  do schorzeń  
—- zwJas/.c/.a płucnych  (gruźlica , a z drugiej  s l rony  są to 
kolnęl i  o nadmierne j  otyłości,  o silnie rozwiniętej  s t r u k ­
turze kostnej , a przeważni!  s łabo rozwinie!veb nnęśnineh.

Przebieg po rodu  i połogu ust  dos k o n a lv m  mierni  
kiem kons t i lue j i  kobiel i  Kobieta  konslylui  jor.aline silna
1 zdrowa odbywa porod szynko 1 bez powikłań,  zas ko­
bieta kons ty tuc jona ln ie  mepe lno  -w ar lośeiowa,  odbywa  po- 
ród p rze w a /n ie  nieprawidłowa). Bardzo ważną rolę odgry ­
wa ha dziedziczność,  a lbowiem częslo s po tyka m y  się u r o ­
dzącej , u której poród  przebiega Jlic normaln ie ,  z pow ie­
dzeniem, że i ma i k i  jej mia ła  np. k rwotok  lid) s łabe bole 
b p  l i p 2 gi lo jesl kobiety  o nadm ie rn i  i olylośei.  są 
dla lekarza i położnej  jeszcze niebezpieczniejsze,  aniżi li 
li p I sz\ u kolncl nadmiern i  o l \ ł y c h ,  spotykamy bowiem
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często sk łonność  do rzucawki ,  s łabe bółb p o r o d o w e  oraz  
k rwotoki  w ,‘5-eim okresie  po rodowym .  2  poś ród  łych ko­
biet  najwięcej  jesl tych, k tó re  z jednej s t rony  z pow odu  
n iedorozwoju  nie itrógą w ogolę ziijśc w  ciążę, a z d r u ­
giej s trony u n ieb  przyr po rodach  n a p o ty k a m y  często ol­
b rzym ie  płody (ó — (» kg), nas tręczające  przy rozw iąza ­
niu og rom ne  Irudności .

Ponieważ  ocena wartości  kons ty tuc jona lne j  jesl b a r ­
dzo ważną ,  dla wyrob ien ia  sobie  p raw d o p o d o b n e g o  o b r a ­
zu, jak będzie  przebiegaI porod i połóg, położne Winne 
zw ra ca ć  szczególną uwagę na cechy wyżej  w spom nia ne  
oraz  na wywiady,  rodzinne, które  mogą  przyczyn ić  się 
w  zna cznym s topn iu do rozpoznania  kons tytuc j i  danej
pacjentki .

Czasopismo dla położnych Nr.  1/S5.
(Zeilsehrirt  Deutsch.  I lebammen) .

RUCH ORGANIZACYJNY.
PUOTOKOL

Dnia (i. grudnia  1934 r. odby lo się zebranie  pre-  
zyd jum  Oddziału Pow lutowego Związku Zaw. lygz. po­
łożnych  w S a m borze  w  mieszkaniu  przewodniczącej  O d­
działu.  \ n n \  Ndkiewi i  zowej,  przy' ul Kopern ika  ihS.

Po zagajeniu zebrania  zabra ła  glos przewodnicząca ,  
któ ra  przeds lawila  z e b ranym  polrzebę o rgan izowania  się 
w Z. Z. K. Pol., ze względu na coraz gorsze* s tosunki  za­
robkowe zawód,  położne cli. k tóre  Związek s iara sic po ­
pi aeeie względnie polepszyć przez wywalczenie  podwyższe­
nia plac okręgowych  i miejskich położnych, zwa lczanie  
babek j a k o h ż  Związek len udziela pomocy  p r a w n e j  i nui- 
ler jalnej  swoim członkiniom, które  z tytułu swego za ­
wodu mogą w każdej chwili ,  aczkolwiek n ie jednokro ln ie  
niewinnie  zmdeżć się* przed sądem.

( o do zwalczani  i babek,  |n zdaniem mówczy ni — 
wskazaniem by było, że >y władze1 adm.n is l racy pic oprócz 
u ka ran ia  ieli za udzielanie  pomocy  pi zv porodzie,  karały 
również  dotyczącą  kh |en lkę ,  względnie  lego, kto wezwał  
d a n ą  babkę  do porodu P.azalem mówczym pos tawiła  
wniosek  żeby Ukar z  powia towy nie. p r w j in o w a l  więcej



położnych do Sambora -mias la ,  ze względu na wielka, ilość 
położnych ,  zna jdu jących  sic; w Samborze  bez pracy

Następnie zabra ła  glos Anna Ingorek 'z S am bora ,  
klóra  p r z e d s t a w i ć  projekt założenia po wsiach po radn i  
dla maiki  i dziecka. Po radn ia  laka obe jm ow ałaby  f> — (i 
wsi i byłaby pod opieką lekarza okręgowego,  zaś położna 
w l aku j  p o r a d n i  p racowała  by stale za wynagrodzen iem  
mies ięrznem, wyznaczaniem przez odnośny  Wydział  Pow ia ­
towy. Koszta u t rzym an ia  lakic i poradni ,  spadły b\  na 
poszczególnych obywatel i  którzy pi zy wplac am u  poda tku  
składal iby jx> kilkadziesiąt groszy (zależnie od w y n n a r u  
podatku) ,  względnie iIosi i posiadanego grun lu  lło radn ie  
tnhic* ' s inieją już w n iek tórych Wojewódzlwael i  Polski,  
a prak tyka  wykazała ,  że są one radowe i me obc iąża ją  
ani Ska rbu  Pans lwa,  ani leż samorządów ,  gdyż u t r z y m y ­
wane  są przez obyw dcli.

Nas tępna  mówczyni  A d a m c /y k o w a  z Hadlowir ,  p o r u ­
sz \ la sp raw ę  Kas Chorych, Ulórc w yp łaca ją  koszty po­
rodu odnośnym  cz łonkom, nic* żądając żadnego zaśw iad ­
czenia. Wskazai iem b\ było, że Kas\  ( ho rych  przy 
wypłacan iu  koszlów |)orodu,  zadały od swoicdi członków' 
zaświadczenia  egznm. ooloznej i tylko na pods tawie ta ­
kiego zaświadczenia  kaszty porodu wypłacały,  gdyż zda ­
rza ją  się wypadki  że przy porodzie  jest babka ,  a Kasa 
Chorych  wypłaca  należność dla położne

W końcu zabrała  glos p. Schi ldkrau l  ze Slarego 
Sam bora ,  klóra  z oburzen iem  oświadczyła  zeb ranym ,  że 
W wielu wypadkach  lekarze s ta rosam boi  scy udzielają  sa 
mi po m o ry  przy porodzie,  mimo,  żr jest lam dość poi >ż- 
nych,  k tó re  po pa rę  miesięcy nie maja. porodu.  Poślę 
pownnie  takie - zdaniem mówczyni  nie licuje z god ­
nością  Ickmzia, i pow inno  bvć ostro przez Związek najiięl 
nowane.  Jeżeli Ukarze będą sarni odb ierać  dzieci, to nie 
t rzeba kszlah ić po łożnych i naraża '' je na koszta z w ią ­
zane z wyszkoleniem, (idzie odbywa się poród,  lam po ­
winna b\ ć wzyw ana  położna, niezależna '  od tego. czy jest 
lam lekarz, czy nie.

S a m b o r  Ki. g rudina  lból  r.
S e k r e t a r k a : P rz e w o d n ic z ą c a :

wr z. Gronek m p. \ n n a  f i lkicwiez.owa
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Sprawozdanie z czynności Zw. Lgz. położnych we L w ow ie
za rok (9114.

Na posiedzeniach Zw poza sp ra w am i  czysto zawo- 
dowemi,  odczy tyw ane  były refe raty przez p.  P. lekarzy.

W  posiedzeniach również  b r a ły  ndzfal P a n ie  Zw 
P r a c y  Obyw. Kobiet,  wygłasza jąc  odczyty na nas tępu jące  
tem aty :

1̂  W ażne  s tanowisko położnej .
2) Stosunek społeczeńs twa  do położnych.
3 Ruch  kobiecy w z d o b y w a m u  pracy.
4) Stanowisko kobiety na tle n >wej k o n s t \ U i - j i .
,1) Podniesienie  p racy  Zw. i pracy  organ izacyjnej .
6) Pogląd na  sfjflawy społeczne i wiele innych.
Związek w  p rac y  organizacy jnej  s tarał  sic,1 o z a k ła d a ­

nie oddz ia łów powia to w ych  k tó rych  dotychczas  powsta ło  
ki lka,  a mianowicie:  w  Krośnie ,  w T a rn o p o lu ,  w Samborze ,  
w  Horodenee ,  w  Czorl ko wie, w  Kałuszu

Obecn ie  w  toku p rac y  <orguinzac\ jnej  są Rrody 
i T re m bow la .  [

Organem Związku jest p i sm o zawodowe,  miesięcznik 
„P o ł o  ż n a “ .

Sam opom oc.

Dnia 7. lutego 1885 r. odbyło  sic; I. Założycielskie  
W a ln e  Zebran ie  cz łonków Kasy W zajem ne j  P om oc y  (Sa­
m o p o m o c )  uczenie  Pańs tw .  Szkoły Po łożnych  we Lwowie .

Obec.nywli 35 osób .
P rz ew odn ic tw o  objęła  P. Michal ina Szczerbak,  cz łon­

kini Zarządu  Koła  Grunwaldzk iego  T. S. b , we  Lwowie.
N a  porządku  dz iennym
1). Spraw a założenia  Kas.v W zajemnej  Pomocy,
2). W y b ó r  Zarządu,  w y h o r  Rady  Nadzorczej.
3). Us ta len ie  wysokości  wp isowego J wysokośc i  

udziału Kasy Pożyczkowej ,
4). W olne  wnioski.
Ad. 1. W  s p raw ie  założenia  Kasy Pożyczkowej ,  za ­

b ie ra  głos Pani  Michą  Ula Szczerbak,  zachęca jąc  z eb rane  
uczcnice Szkoły Po łożnych  do założenia Pożyczkowej  K a ­
sy, k tó ra  wr r ó /n y c b  c lężkich chwi lach  mogłaby  p rzy jść  
z pieniężną pomocą ,  w' formie k ró tk o te rm in o w y c h  pozy-
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czek. Kasa ta w  przyszłości,  o ile 1>\ się rozwinęła ,  m og ła ­
by  być  Kasą  Zw iązku  Zawodowego,  a pierwszo członkinie  
założycielki  miały by  tg zasługę, że w p row a dz i ły  w ży ­
cie tak pożyteczną  instytucję

Walne  Zgromadzenie  jednogłośn ie  uchwali ło  założyć 
Kasę. —

Ad 2 P o  Zarządu  w y b r a n o  przez ak lam ac ję  Pan ią  
Michal inę Szczerbak, jako  Przewodniczącą .  \ a  cz łonków 
Za rzą du  PI Ponrazańską  Kata rzynę .  R o b a k u w n e  W e r o n i ­
kę, P o k le p ó w n ę  W ła dys ław ę  i S re b ró w n ę  Stanisławę.

ł )o  P a d y  Nadzorcze j  wyln ano: P a n a  Dr. St an is ław a 
Mąezewskiego,  D \ r e k t o r a  Pańs tw .  Szkoły Po łożnych ,  P a n a  
Prof.  Kaz imierza  Żurawskiego,  Wice-prezesa Ivoła G r u n ­
waldzkiego T. S. L. i Marję  kiilnszyiiówoię.

Ad. 3. W ysokość  w p is o w e g o  bezzwrotnego,  ustal iło 
W a ln e  / g r o m a d z e n i e  w wysokości  20 gr., a udz ia ły  do 
kwoty  5 zł.

Ad. 4. N a  wniosek  1\ P r o f  Żurawskiego,  W a lne  
Zgromadzen ie  uchwal i ło  jednogłośnie ,  że udział może  być  
w y p ła c o n y  nie prędzej juk po 5 la lach  od eliwiii ukoi i 
ć-zcnni Szkoły,  mianowic ie  dop iero  prz> okazji ,  p i e rw sze ­
go lub nas tę p n y c h  przeszkoleń

Na tern W a ln e  Zgromadzen ie  zamknięto.  * 
Sekre ta rka :  Przew odn icząca  Zarządu :

W e ro n ik a  Robak  Michal ina Szczerbak

Głos położnej.
Na a r tyku ł  w miesięczniku .Po łożna” z miesiąca 

wrześn ia  i październ ika 1934 r. N r  9 i 10., pt. ^ S e m in a r ­
ium  Po łożnicze” .

Nizki poziom wykształcenia:
Dawanej w y m a ga no  od k a m h d a t k i  na po łożną u m ie ­

ję tności  języka polskiego w słowie i piśmie,  na tom ias t  
dzisiaj  wobec  ogólnego pos lęnu poz iomu wyksz tałcenia  wy- 
m aga ne m  jest. żeby kandyda tk i  na położne ukończyły  n a j ­
mniej  V n  klas  s z k o h  powszechnej  W y ją tk o w o  p rzy jm uje  
się do s z k o h  położnych kandyda tk i  o  niższem niż VII kl. 
szkoły powszechnej  wykształceń.u,  które  pr /ą egzaminie  
w s tępnym  w ykazu ją  odpowiedni  poziom inteligencji .  Go do 
poz iom u wyksz tał cen ia  fachowego to dawnie położne nkoń-
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czy ty In s am ą  szkole |M)loznych 00 dzisiejsze, a że duw 
niej kurs  t rwał  9 miesięcy, a obecnie 2 lala, to ch y b a  
nie jest t-0 winą  polo/.nych. N ie  można  w y m a c a ć  od p o ­
łożnej , żeby ona |>o kilku, a nawet Kilkunastoletniej p racy  
zawodowej  oczyszczała do szkoły nowego typu,

Każda położna k l o n  j s tosunki  m ale r j a lno  na lo 
poz.walają, p r e n u m e ru je  miesięczniki  zawodowe,  z k tó rych  
n io /e  czerpać  nowe zdobycze wuedzy. Zarzut  w  lej mie­
rze jest nie na miejsc u gdyż niesłusznie szarpie,  ambic ję  
położnej  i zadaje  niepot rzebn ie  bolesne ciosy, p rzyc /cm  
osiąga się skutki  wręcz przec iwne  zamierzonym, gdyż dzia­
ła odstraszające) od czytania  .Położnej11, w której  zamiast  
zachęty do pracy,  oraz nadzieji  uzyskania  lepszego jut ra ,  
znajduje1 się krytykę  i smaganie  biczem ludzi s p r a c o w a ­
nych niejedh0fcr-otn.it o głodzie i chłodzie  Nieuc twa r ó w ­
nież nic m ożna  po łożnym zarzucać,  gdyż one  przewidz ianą  
p izep isam i  w danym  okresie czasu wiedzę zdobyły i na 
lej pods tawie po złożeniu egzaminu o t rzym ały  dyplomy.

Panujący obecnie  kryzys zmusza nie jedną  poiożnę do 
chwytan ia  się mnycl i  prac,  z kloiwch czerpią  dochody  
na u t rzym an ie  siebie a nawret rodziny i ni ejedną niestać 
na wpłacenie  wkładki  miesięcznej  do związku i p i e n u i n e -  
ra tę  czasopisma,  nie m ówiąc  już o przeszkoleniu,  które  
s ilą taktu pochłonie  zna czną  kwotę. Są po lo /ne ,  klóre  już 
od roku ,  a nawe t  i d łużej nie miały ani j ednego porodu ,  
a są i takie, k tó rym Irali s ię-jeden poród w roku  za 10 zł., 
a nawet  ."> zł. Czyż można  w ym agać  by laka położna p re ­
n u m e r o w a ła  miesięcznik lub należała  do związku,  jeżeli 
ona  nie '.urobi nawet  na opłatę  lego miesięcznika lub 
związku Fycu wdaśnie sp ra w o m  na leżałoby  poświecił  w i ę ­
cej pracy 1 U l  a u to r  a r tyku łu  „Se in innr jum położnicze '  , 
winien m oim  zdaniem podać  myśli przewodnie,  kloreby  
podniosły  warlo.se zawodu  położnej , który do tychczas  jes 
n a p ra w d ę  ,.zawodem

Położną  nowego lypd czeka la sama nędza i wal ka  
/  życiem, gdyż już, dzisiaj jes t  wiele po łożnych  które  zda 
ły egzamin w r. 1838, czyli ukończyły  szkoli nowego typu 
i d o l \ e h c z a s  nie miały ani  jednego porodu .

Nie udzielanie  się pracy społecznej  nie należy poczy­
tywać  za aspołeczność,  t>0 niejedna położna odda lany  się 
p racy  s p o ł e c z n e j ,  ale nieslely, walka o i hleb powszedni
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zabiera  po lożnem c;ile dnie i noce' i  nie pozwala hu udz.it>' 
lać się społecznic P.raoft społeczna h e l i .  k lorzy mają  
na lo środki .  ez v. i wiedzę, powinna  złemu zaradz ić  i Lak 
s losunki  poprawie ,  azebc dać m ożność  po łożnym  b r a m a  
udz ia łu  w lej p r a e \ , lecz nie  wymagać'1 od nic.li Iego eo 
jcsl nieinoż.liwe.

Położne, k tó re  wskulek  b ruku  iunduszow" na w k ladk '  
nie należą do związku  zawodowego  i nie pi e n u m c r u ją  
m.esięc z m ków, tracą wiele, gdyż nie mają możnośc i  u świa ­
damian ia  su; i zapoznan ia  z na jważnie jszymi zdobyczami  
wiedze lekarskiej  w dziedzinie polożmelwa,  należ, j ednak  
wziąse w  obronę  położne zrzeszone w Związku,  k tó re  d o ­
b rze  zdają  sobie sp raw ę  z obow iąziijącYcli ieli przepisów.

Nies łusznym jesl również  zarzmt o nienależylem sko 
o r d \  nowanu ,  organizac |i i l iraku myśl przewodnie j .  g d \ ż  
O d d d a l  Związku w Samborze ,  mimo iż został n iedawno 
zorganizowanie,  p r ac u je  inlensywnie.  Lv ią część zasług 
w zorganizowaniu  Oddziału i jego pracy  organ izacyjnej ,  
przvpisa< należy J W P  1) i S I a n i s I a w ii w i (i l i r  z a. s z  
c z e w  s k i e i n  u, lekarzowi | iowia lowemu w Samborze ,  kló- 
ry  jeżeli eliodzi o polepszenie by tu  po łożnych  zawsze 
s ia r a  się im dopomóc.

.TEDŃA Z LZLON KI. \  ZWIĄZKU.

Z P R A K T Y K I .
W ezwano mnie do porodu.  /  w yw ia dów  dowicclzi o- 

lam się, zc> rodząca przesada ii poroch kleszczowe po sa- 
nalor jael i  we Lwowie,  Wilnie  i w Warszaw i ej przyczem 
po k a z d \ m  t&k.i:m porodzie  był  krwotok.

Ponieważ  zachodzi ła  obawa,  że i tym razem nie 
obejdzie się bez kleszczy, przelo z a p roponow a ł  un rodzącej ,  
żeby udała się do szpilalą,  j ednak  ona słyszeć o tętn nie 
chciała  i oświadezc lu mi, że bez w a ru n k o w o  do szpitala 
nie pójdzie

Przy badan iu  zewnę lr zncm  slwierdz i lam ułożenie 
p łodu  pi aw idlowe. Pęcherz plodow y pękł jeszcze ])rzed 
moim przybyciem  Ponieważ  bole  me naslę|»ow aly, w e z w a ­
łam lekarza,  k tó ry  po zbadan iu  wew nę lrznem. polecił mi 
zaslosowae i hiiuiię. celem wyw ołan ia  holów Mimo za-
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sLosowania chininy,  bole nic  nastąpi ły ,  w obec  czego po 
po rozum ien iu  sit; z lekarzem, za s tosowa łam  w  pew n y c h  
ods tę pa c h  czasu ch in inę i zastrzyki , co j edna k  nie p o ­
mogło, gdyż bole  nie nastąpi ły.

Lekarz  widząc,  że ch in ina  i zastrzyki  ho lów  nie w y ­
wołu ją ,  oraz,  ze od chwili  pęknięcia  pę cherza  p łodow e­
go up łynęło jm 4- dni,  oświadczył  rodzące j  zc w czasie 
swo jej L\ lolcLniej praktyki  lekarskiej  nie spotkał  się jeszcze 
z podobny 111 wypadk iem  i że rodząca  p o w in n a  s tanowczo  
n d a c  się do szpiłala,  gdyż w p rze c iw nym  razie  mogą  w y ­
n iknąć  p rzykre  dla niej następstwa. Lodząca mim o wszysl-  
ko do szpitala  pojsć  nie  chciała,  w obec  czego lekarz od 
szedł i zostawił  m n ie  samą.

Pon ieważ  wszelkn zabiegi celem w y w o ła n ia  ho lów  
m e  odniosły skulków, przeto z as tosowałam  środek  ba rdz ie j  
prosty i nic grożący,  a mianowicie ,  go rący te rm ofo r  na  
powłoki  brzuszne,  luory po pa ru  m inu tach  w y w a la ł  bole.

Lole le t rwały  około 12 godzin, p b c z e m  poród  o d ­
był  się silami na lury .  Płód żywy,  donpszony ,  wagi d.NUOgr.. 
bez k rwoloku  Po ka żdym z poprzedn ich  p o r  GCl fi W  r o ­
dząca leżała po !> miesiące,  zas po osta tn im po 1-1-1 u 
dn iach  wsia ła  z lożka i clTula się. zupełn ie  dobrze.

Sam bor,  23 slyc/.nia 1985.
\ i m a  Nilkiewiczowai.

Udział położnych w walce z alkoholizmem.

Slnły dodatek do czasopisma „Położna" we Lw owie, ul. P i­
jarów 4. — Nr. 1—2 za styczeń i luty 1 r

O D  PkEDAli&M „ P O L O Ż N L L 1. Na życzenie czvlel- 
' zek i w uzupełn ieniu p rog ram u  kszlaleenia  i zaprawien ia  
po łożnych  do współdziałaniu  w walce z różnemi  e b u o b a -  
mi  społecznemu do klórycl i  w p ierwszym rzędzie należy 
alkohol izm,  za pro  w adzam y odtąd wr naszem ezasop .smie 
syslcmalyczi iy  dział, doLycząey udziału polożnyel i w walce 
z lą klęską społeczną,  w formie osobnego slalego dndulku,  
r edagowanego  przy uczestnictwie poważnego grona  spec ja ­
l is tów w lej dziedzinie,  oraz członkiń now opow sta łego  
„Kola po łożnych  - abs lynen lek  im. D r .  Z o t j i  D a s z y ń ­
s k i  e j - ( i o  I i n s k i e | “ przy Tow. walki  z a lkohol izmem
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„ T rzeźw ość11 we Lwowie.  Dotąd  współudz ia ł  w p ro w a d z e ­
niu lego doda tku  łaskawie, przyobiecał :  JW.P. Ks. I)r. J a n  
Ciemniew ski, Dvr.  Bronis ław Dueliowicz Mikołaj  Skiba,  
Dr.  Rudol i  Slenzel,  prof.  Kazimierz  Ż u r a wk i .  Mamy n a ­
dzieję, że doda tek  ten ułatwi  dz iałalność propagandowa! 
i o rgan izacy jną  l icznemu już g ronu  kobiet , p ragnących  
w s p ó łp ra c o w a ć  w walce z a lkohol izmem, a zwdaszcza roz ­
p ro sz o n y m  po wsiach i miasteczkach  po łożnym  w ich co­
dz iennej  pracy zawodowej  dla d o b r a  ludności

Pierwsze w Polsce Kolo Polożnyeh-A bshnenlek .

Dnia 10 I u lego 1935 i w 15-1 ą rocznicę odzyskan ia  
przez  Polskę wybrzeża  morskiego,  na zebraniu  członkiń 
Świet licy T. S. L. im Kroi . Jadwigi  dla kobiet  d o r os łyc h  
(uczenie  Pańs tw owej  Szkole  Po łożnych)  we  Lwowie,  o d b y ­
tem w sali In te rna tu  dla tychże uczenie w gm achu  B u r ­
sy T  S L. im. l \  BobcisKiej,  po p rzem ówien iu  proi.  K a ­
zimierza Żurawskiego, wiceprezesa  Kola ( i runwaldzk icgo  
T. S. 1.. i d ługoletniego działacza abstynenckiego,  pos tano­
wiono zawiązać  pierwsze w Polsce , Kolo po łożnych-abs ly  
n e n te k “ pi/. \ i  ow. walki  z a lkohol izmem . .Trzeźwość" 
we. Lwowie.  Kolo to p r /o b r a ło  sobie  n a  wzór  i p r /yk l  ul 
imię zmar łe j  w IłKiS r. z n ik o m i l e j  uczonej  polskiej i w y ­
trwałej ,  d ługoletniej  działaczki  abs tynenckiej ,  au lork i  wie­
lu dziel ekonom c z in c h ,  a lkohol icznych i socjologicznych 
z dz iedzun  po l i tyk i  populacyjnej .  Dr  / -nip Daszyńskiej-  
Golinskiej.  Przy  założeniu Kola zglosdo przys tąp ienie  11 
liczenie P S P., a na nas lępnem z e b ra m u  swied licow em 
odbytem  w tydzień później , dnia 17. II. 1935 po w y k ła ­
dzie p. Dyr Bron is ł awa Duchowieza,  pt. W p ły w  a lk o h o ­
l izmu na kobietę i dziecko,  oraz na cale spo lcczeńs lwo“ , 
przyslą] ii lo  jeszcze kilka osób na cz łonków lego Kola. N ie ­
k tó re  członkinie  złożyły ś lu bow an ie  abs tynenck ie  do końca 
życia  i t e  Iworzą I. g rupę  członkiń-  dożywotnią ,  inne zaś 
złożyły ś lubow anie  abs tynenck ie  na pewien okres  czasu, 
p rzew ażn ie  na ok res  15 lal, i le Iworzą II. g rupę  czasowa., 
W szyslkie ś lubow an ia  członkiń  do . .Kola P o łożnych  \bs ly -  
no n le k “ p rzys tępu jących ,  będą  ogłaszane d ru k ie m  na ł a ­
n iach  naszego czasop isma w miarę  zgłaszania się tych 
członkiń,  a to dla  przyk ładu  i celem kontrol i  o rgan izacy j ­
nej. Obecnie  poda jem y poniżej spis tych członkiń Kola.
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które  dolychczas  podpisały Formuły ś lubowania  a b s ty n e n ­
ckiego w I lul) II grup ie  członkiń.

Sluibowattic abstynenckie członkiń „Kolii Położny ch-Absly-  
nontck im. I)r. Z yfji Daszyńskii j-(iolińskioj‘‘ przy To w. 

walki z iilkaliolizmrni „Trzeźwość-1 we Lwowie.

I. G ru p a  d o ż y w o tn  a.

„Przyrzekam  uroczyście,  iż pows l rzym  un się dp 
końca  życia od używania wszelkich napo jó w upa ja jących ,  
a s łowem i prz\  U a d e m  p izyw odzić  będę  i .mych do p o ­
godo!  mego pos lanow ien ia '1.

[Nazwisko i i mię
Data  

i m i e j s c e  
u rodz e ń . a

b i a i e  n u e i s c e  
z a m i e s z k a  

nia

Data
ś l u b o w a n i a

1. K o s a k ó w n a  W e r o n i ka

2.  P o m a z a ń s k a  Katarzyna

3.  N y c z ó w n a  P aul ina

4. D y c z k o w s k a  Marja

5 .  N a h o r n ó w n a  J óz e f a

6. S z e l c o w a  Ho no r a ta

7. D a w i d o w i c z o w a
W ł a d y s ł a w a

8  M o k r z y k ó w n a  Mi ch al i na

19. XI. 1902
B o r y s ł a w ,
pow.  D r o h ob y cz .

14. XI. 1902 
Ż o r n i s z c z e  
pow.  -Łuck.

28.  X. 1911 
Je z i er na ,  
pow.  Z borów.

26.  IV. 1900
Za z dr oś ć ,
pow.  T r e m b o w l a .

9. 111 1903  
w Gl inne j ,  
p w. Lwów.

24.  IV. 1909 
K r o ś c i e n k o  N i ż n e ,  
po w.  K r o s n o .

17. Ul. 1905  
Waręż ,  
p. S ok al .

28.  IX. 1902  
J a nów,
G r ó d e k  Jagie l l .

B o r c s l a w  17. II. 1935

K o l o d e n k a  17. II 
pow.  R ó w n e

1935.

J e z i e r n a  17. 11. 1935.

Z a z d r o ść  18. II. 1935.

L w ó w ,  i s  U. 1935.
ul. S o d o w a  
1. 1
K r o ś c i e n k o  18. 11. 1935.  
N iżne

Rawa Kuska  18. 11. 1935.  
M o n i us zk i
1. 20

J a n ó w 18. II. 1935.

II. G r u p a  c z a s o w a

' - .^P rzyrzekam  uroczyście,  i/ pow s t rz ym a m  się da czas 
ok reś lony  od używania wszelkich n a p o jó w  upa ja jących ,  
a s łowem i pr/w k ładem przywodzić  bodę innych do p o ­
dobnego  pos la now ie m  i“ .
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L p. N a z w i s k o  i i mi ę Data  } m i e j s c e  
u r od ze n ia

S t a l e  m i e j s c e  
zan i e s zk a-  

nia

Data
ś l u b o ­
wania

N a
o k r e s

1. H a s z t o w a  Jul ja 29.  XI. 1900  
Leżajsk,  
pow -Łańcut.

L e ża j s k 17. 11. 
1925.

na
3  lata.

2. P a w l u k o w a  Anna 14. VI. 1910  
N i e n a d o w a ,  
pow.  P r z e m y ś l .

P r z e m y ś l 17. 11. 
1935.

na
3  lata.

3. W o j t a n o w s k a
Karo l ina

15. V1L 1911 
P o s a d a O l c h o w s k a  
po w.  S anok .

R y m a n ó w
*

17. 11 
1935.

na
3 lata.

4. R a c z k o w s k a  Emi l ja 1. X. i 90d  
B o r yn i a .  
p. Turka.

N a d w o r n a 17. 11. 
1935.

na
3 lata.

5. J u s z c z a k ó w n a
Leokadja

15. 111. 1915 
Wi erzba ,  
pow.  Z a m o ś ć .

Wi e r z b a 17. 11.
1935.

na
3 lata.

6. W i ó b l ó w n a  Marja 22. V. 1916  
O d r z e c h o w a ,  
pow.  Sanok.

O d r z e c h o w a 17. 11. 
1935.

na
3 lata.

7. K u ra m o n ó w n a
Balb ina

17. IV. 1911 W i l k o ł a z
W i l k o ł a z ,
pow.  J a n ó w  Luoel .

17. 11. 
1935.

na
3  lata.

8. S o b o l o w a  H e l e n a 21 VIII. 1906  
J aros ław.

J a r o s ł a w ,  
ul K o ś c i u ­
szki

18. 11.
1935.

na
3 lata.

9. L i chońs k a
Kaiurzyna

15. VIII 1913 
Jaros ł aw.

J a r o s ł a w ,
Przedm

D olno leza jsm e

18. 11. 
1935.

na
3  lata.

10. D o m k o w a
Kata rzy na

18. 111 1906 Ja r o s ł aw,  
Kr uc he l  P a w i o -  P r z e d m .  
s i o w s k i  p .J a r o s ł aw Dolno leżajsk ie

18. U. 
1935.

na
3 lata.

11. Fis i  h e r o w a  Jul  ja 12. 1. 1906  
K r y s ow i c e ,  
p. Mo śc i sk a .

L wó w,
J a ł o w i e c
363

18. 11. 
1935.

na
3 la*a.

12. M i j o w i c z o w a  Ewa 22. IV. 1909.  W o l aw a  Ni -  18. 11. na
Lipnica,  ż o w s ka  1935. 3  laia.
p o w .  K o l b u s z o w a .  P Kolbuszowa

W p ływ  alkoholu  na m atkę, na płdd i przyszły  rozw oj
dziecka.1

1.
Kolnęły vi Polsce nie s lunowin n ies te ty  w y ją tk u  co 

do używania,  a nawel niekiedy n a d n ż \w a n i a  alkol ioiu.
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■ wni rdzen ie  to odnosi  się z a rów no  do w a r s tw  Indowych,  
j a k  i s ter  in tel igentnych Kobiety /  ary s tokrac j i  5 z plu-  
lokracj i  używają  alkol iolu naw e t  w s topniu wyższym
■ częściej, niż kobiety  z w a r s tw  innych.  Co gorsza, że 
to użycie, a teinbardziej nadużycie  a lkoholu ,  upozorowanie 
b y w a  c h o ro b a  lub tak w \ j ą t k o w v m  klanem jak  ciąża, lub 
wogól- ■okresem mac ie rzyńs twa.  M.odyeyna ludowa,  a ni e ­
stety niekiedy i niel iniowa, uspraw iedliwia bez s k ru p u ł ó w  
w  lycli razach użycie  a lkoholu.

Lud uważa  za s tale p rawid łowo,  że wszelkich d o ­
legliwe cli pr zypadłość!  ciąży, leczyć nie t rzeba  z ob a w y  
uszczerbku i szkody dla  chorej

Natomias t  wszelkiego rodza ju  zacheeniom ciężarnej 
lud chętnie  ulegav bo sprzeciwianie  się temu jest  znówr 
Według rozpow szechn ionego  m nie m an ia  za szkodą  dla  
p łodu .

Po zmęczeniu lub u t rudzen iu ,  kob ie ta  c iężarna w  wie ­
lu okolicach Polski  pi je  suszoną 5 s ta r lą  święconą  m a ­
rza n n ę  /  wódką.

Gdy pom im o wszelkich os trożnośc i  nas tąp i  p r z e d ­
wczesny poród,  to w  n iek tó rych  s t ronach  kraju,  d a ją  pić 
położnicy w ódkę  ze s reb rem  ze sk ro b a n e m  za złotówki  
i z proszkiem drzewnym.

N a  s łabości  kobiet, c iężarnych,  według pojęć ludo­
w ych ,  ma  być  skuteczny dzięgiel l eśny  (angelica .silyeslr.s)^ 
w y m oc z ony  lub wygotowali)  w wódce

Dla ułatwienia  p o r o d u  da ją  gnieiJegdzie  rodzącej  
wódkę  zmieszaną z Pustością .

Po  porodzie  położn icy  w celu wzmocnien ia  p o w ­
szechnie  poda ją  m o c n ą  wódkę  z pieprzem, imbirom  i z p r a -  
śnym  miodem

Krwotok i  pow s ta łe  z p o w o d u  złego zwumęeia się 
macicy uśm ie rza ją  gdzieniegdzie przez p odaw an ie  do  p i ­
c ia  waklki z u r aźnym kamieni  m sp roszkowanym .

W  ki lka dni po porodzie^ karm iąca  piers ią  kobieta,  
już  wszyslko j ad a  i pije wódkę  i 1*0 z nadda tk iem  za m n ie ­
m a n ą  wst rzemięź l iwość podczas ciąży i po rodu .

N aw el dziecko now ona rodz one  nie jest Wolne od te- 
tego, aby mu nie d a w a n o  wódki .

W  celu sp row adzen ia  snu  spokojnego,  da ją  nieraz 
niemowlęciu szmatkę  w  wódce  zmaczaną  do  ssania
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Pragnąc  uch ron ić  now orodka  od uroku,  ab \  kio go 
ido urzekł ;  aby  oddal ić  od niego wszelkie  czary,  d a ją  mu 
wódkę z booiamom sadłem

Ale o lycli wszystkich p rzesadach  ludowych  s«-« 
i'zej na[)i„zę w osobnym  ar tykule ,  lulaj  na lem ty lko po ­
przestaję.  W szys tk im lym p r ik t y k o m  sprzy ja ją  BlirdzO 
l)al)ki położnicze,  k tó re  najczęściej s;i wątpl iwej  w s t rze ­
mięźliwości  od Irunków.

Zestawił KYZI.MIKRZ ŻURAWSKI.

W y d aw c a :  Stow. Zawód.  Po łożnych  M ałopolski.  R edak to r  odpow.:  D r .  Jan  Bażowski
Z D rukarni  N arodow ej  F.dwarda Zimnego,  Lwów, Sza jnochy  2, tel. 21-35.




